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Prezes Rady udziclił głosu Ministrowi dla Spraw Obywateli 


Polskich na Obozyźnie, który wygłosił następujące cxposć, 


Z» RUSINEK ~ Minister dla Spraw Obywateli Prlskich na Obczyźnie, 
Wysoka Rado, 

; W ozasie trwania walki o przywrócenie Polsce niepodległości, godzi się uprzy- 
tomnić sobie ilu nas jeste 

Wiadomości, dochodzące z kraju, podają liczbę mieszkańców okrągło na 25 milio- 
nów, z pewnością jest to liczba zbyt niska, bo nie uwzględnia Polaków, którzy za- 
mieszkują nasze województwa wschcdnie; szacunkowe obliczenia mówią, że na obszarach 
Związku Sowieckiego oraz w innych krajach sateliekich znajduje się jeszcze ponad 
1. 200.000, Ta cała msa Polaków bierze udział bierny w toczącej się waloc, Nic 
można użyć dość silnych słów przestrogi, aby wykazać niemożliwość i katastrofalne 
skutki innego stanowiska oraz nie można dołożyć dosyć wysiłków dla obrony kraju 
przed nicwczesnymi inspiracjami bez względu na to z jakiej strony by one pochodziły 

Rząd nie przestanie powtarzać zdecydcwanego nakazu: Kraj musi być szezędzony! 

Obliczenie Polaków, znajdujących się poza orbitą przemocy sowicckicj, nie jest 
łatwe, Odrzucić bowiem trzeba wszystkich, którzy w ciqgu pokoleń już zatracili po- 
czucie swego polskiego pochodzonia /a tych jest wiclu/ oraz tych, którzy stali się 
komunistami Ai tych jest na szozęścło nicsłychanic mało/; z grupy, która zachowam 
ła poczucie polskości, należy znowuż wyodrębnić tych, którzy przejawiają większe 
lub mnicjsze zainteresowanie sprawxni polskimi; a wreszcie trzeba zastanowić się 
rad ulcgającym znienom stosunkiem między liczbą obywateli polskich i tych, którzy 
- nawet wykonywując swe obowiązki Polaka = przyjęii obywatelstwo obeco Wydaje się, 
że około 6 i pół miliona osób w wolrym świecie posiada poczucie polskości, w tym 
zaś około 3 i pół miliona w mniejszym lub większym stopniu przebywa stale lub w 
pewnych momentach w kręgu spraw polskici» 

Do dalszego pomniejszenia liczby dojdziemy, jeśli zechocny określić ilość zu- 
pełnie świadomych i zdecydowanych Pol.aków. Być może, że nie będzie przesadą twier- 
dzenie, że liczba ta znacznie przekracza milion, W tej grupic znajduje się ponad 
800.000 obywatocli polskich i naturalnic nasze uchodźetwo, szacowane na mniej niż 
500.000, przy czym cyfry te oczywiście zachodzą na sicbic. 

Danc powyższe zawierają wielką naukę, a mianowicie, że liczba Polaków, którzy 
mają obowiązok i możność pracy na rzecz niepodległości i walki o nią, jest rozciq= 
gła i zależy w znacznym stopniu où kadry najbardziej uświadozionych i od kierowni- 
etwa polityczucgo, Siła jest nic znała, a noże być duża, 

i Optymizm tego ostatniego zdonia nie jest optymiznom zdawkowym Mobilizowanie 
polskości w szeregach starej emigracji jost zjawiskiem, które rozwija się na m= 
szych oczach w sposób niemal zduriewający, a dzieje się to we wazys*kich skupis- 
kach dawncj Polonii.  Zacierają się dawre urazy wobec kraju ojczystego i zanikają 
tarcia z nowym uchodźctwem; utrzymuje się obohodowość, ale upowszechniń ofiar- 
ność, a przede wszystkim pogłębia się znajomość spraw polskich Z uzmanicn i ze 
wzruszoniom stajemy wcbec tego donioszcgo zrywu patriotyzmu, który wskazuje, że 
Polska jest fenomencn, który rozrasta się tyn bardzioj, im bardziej starają się 
go zniszczyć, jaśnicje tym Świetniej, im grubszy kir nad nin rozoiągajgą 

Wielkie migracje uchodźctwa polskiego przynajmuiej na razie ustały, Następu 
je pewra stabilizacja rewet w takich krajach, jak w Niemczoch i Austrii; ludzie 
w możliwych granicach norzalizują swoje życie bieżące. Ale problem uchodźctwa w 
ogóle, a problem uchodźotwa polskiego w szozególności nie może stać się problemon 
zamkniętym dopóty, dopóki istnieje żelazna kurtyna i tęsknota do wolności w ser- 
cach ludzkich, Szeregi nasze nawet w najtrudnicjszych warunkach są jodrmak zasila- 
ne przez kra je 


Formalną opickę nad uchodźcami sprawuje Wysoki Komisarz z ramienia Narodów 
Zjednoczonych, W łonie tej światowej organizacji znajdują się ksaunistyczni przoed- 
stawicicele krajów, z których właśnie rekrutują się uchodźcy, . Nic więc dziwnego, że 
wśród zadań Wysokicgc Komisarza wymieniono +.» pomoc w repatriacji, Jest to jeden 
z jaskrawych przykładów panującego zakłamania, W bieżącym roku Zjednoczenie Naro= 
dów ma zadecydować czy Urząd Wysokicgo Komisarza winien być utrzymany, czy też o= 
picka nad uchodźcami ma być pozostawiora wyłącznie poszczególrya państwom 

Oceniając tę sprawę z punktu widzenia irteresów uchodźczych, należy bronić za- 
sedy utrzymania stosownie skonstruowanej instytucji międzynarodowej, zajmującej się 
sprawami uchodźców, określenia dostatecznie szerokiego i właściwcgo zakresu joj 
działania i oparcia o dostatccezny budżete Z naszej strony postarmy się sharaoni- 
zcwaó polski punkt widzenia z poglądami uchodźców innych narodowości oraz przekazać 
go decydującym w tej mierze czynnikom 

W tej chwili tylko jeden temat zostanie podkreślony z całego zakresu omawience 
go problemu, a mianowicie konicezność zauważenia przez czynniki międzynarodowe róż- 
nicy, jaka istnicje między położoniem uchodźcy, który posiada swóh kraj ojczysty w 
części lub w całości po tej stronie żelaznej kurtyny, a tym którcgo cała ojczyzn 
znajduje się w mocy sowicekiicjs Do pierwszej kategorii należą Niency, którzy prze” 
kroczywszy linię podziału, nic opuszczają granie swego kraju i Żydzi, którzy mogą 
udać się do odbudowanego Izracla, Pozostali uchodźcy znajdują się w innym położe- 
niw Ta różnica posiada wielkie znaczenie moralne, gospodarcze i polityczne, Jak 
dotąd te prawdy nic są zrozumiane, a istnieje sporo sił starających się, aby zrozu- 
mianc nigdy nic były, 

zagadnieniem, ocicrającyn się o kwestię repatriacji, jest deportacja, która 
dla Polaka, o ilc nic jest komunista, zagraża prawie bezpośrednio i w ogramnej wię- 
kszości wypadków więzieniom, a nawet Śmiercią. Wobec takiego stanu rzeczy względy 
hunanitarnc nakazują szozcgólną steranność przy badaniu każdej poszczcególnej sprawy 
deportacji, Pomadto trzeba zauweżyć, że lekkomyślność w ty:a zakresie, to ożężki 
błąd w tvcząocj się wojnie psychologiczuej. Wskazywanie na obydwie strony modalu i 
czujność, aby móc zająć się każdym poszczególnym wypadkiom, to jedno z zadań dla 
polskich organizacji w rioktórych krajacha 

Zakończenie procesu migracji dużych mas uchodźcetwa posiada wicle stron dodat- 
nich, łatwych do zauważenia i wyliczenia, są jednak i strony ujemne, do których za- 
liczyć trzcba naciski w krajach pobytu na rzecz porzucania obywatelstwa polskiego 
Rodzaj i skala nacisków są bardzo rozmaite; im są hardziej subtelne, tym są sku- 
tccznicjszee Np. w Kanadzie utworzono 50 "komitetów obywatelstwa", które ułatwia- 
ją imigrantom dostosowanie się możliwie szybko do życia kanadyjskiego oraz budzą 
świadomość wartości i odpowiedzialności obywatelstwa kanadyjskiego W 1951r, złoża 
no przeszło 9,000 dcklaracji o zamiarze nabycia obywatelstwa kanadyjskicgo, a w 
1952r, d 444000 więacj, przy czym w obu latach hajwiększą liczbę stanowili Polacy, 

W tej materii każdy człowiek musż dcoydować samodzielnie, zdając sobie sprawę 
z nowych obowiązków, które na siebie przyjmuje wraz z nowym obywatelstwem, oraz 
rozważywszy, czy i w jarim atopriu uumicjszy swe możliwości dziażarwia na rzecz spra- 
wy paiskicje Śledząo rozwój wypadków w tej dziedzinie, Rząd przypawira stanowisko, 
jakie zajęła Rada Narodowa w dniu 28, el., oraz stwierdza, że w indywidualnych wy- 
padkach przyjmuje do wiadomości różnorakie knuieczności życiowe, no i oczywiście 
przepisy prawne nicxtówych krajów, regulujące generalnie sprawę ovrzynywanie lokal- 
nego obywatelstwa. 

Przy toj okazji nasuwa się uwaga, Żo w wielu krajach dla satysfakcji pozyskania 
drobnej stosunkowo liczby formalnych obywotoli, waniejsza się ricproporajonalnie znam 


ozenie politycznego atutu, jakim jes; uchodźatwo, jako groźba dla komunistycznych 
reżymów i nadzieja dla ujarzmionych narodów W tym miejscu jest chyba skazja do 
podkreślenia, że obywatele danego kraju polskiego pochodzenia pragną ujawniać się 
politycznie i przez to zyskiwać wpływy, Daleko idący postęp wykazuje stale w tej 
dziedzinie Polonia Amerykańska, Po raz picrwszy natomiast wystąpili na platformie 

antykomunistynznej naturalizowani Polacy we Francji podczas wyborów do rad gminnych 
i miejskich, jakie odbyły się w końcu kwietnia i m początku maja bre Są to objawy 
wykazujące, Że naturalizaaja sama przez się nie posiada siły asymilująocje 

Nalcżało obawiać się, że normlizowanic życia na obczyźnie pociągnie za sobą 
wysunięcic na czoło drobnych spraw dnia codzicnnego tak silnie, że sprawy istotne 
odejdą na daleki plam Fluktuacja zainteresowań rzeczywiście nastąpiła, ale dość 
słabo i bardzo prędko osiągnięta została właściwa harmonia naprzód u ludzi, którzy 
odgrywają rolę w naszym życiu zbiorowym, aby mstępnic obcjmować swym zasięgiem co 
raz to większe masy, 

Nastroje, które w pewnym stopniu można nazwać pozytywistycztymi, przejawiży 
się najbardzicj na jesieni 1951r, Doszło do tego, że jako hasła ma święto niepod- 
ległości miano wysunąć jedynie hasła oświatowo-wyochowawczce 

Jednakowoż inicjatywa, podniesiona przez Ministerstwo w dn 8 października 1951, 
została mitychniast przejęta przez główne organizacje społcozne, w rezultacie czego 
Polacy na całym świcoio manifestowali na rzecz niepodległości, co z koloi możliwi 
Ło głównym organizacjom na złożenie = w oparciu o te manifestacje = menariału poli- 
tycznego Walnemu Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych, które rozpoczęło się w dniu 6 
listopada 1951r, w Paryżu, Późniejsze sprawozdanie Zjednoczenia Polskiego Uohodź- 
otwa Wojconnogo stwierdziło, że dowody tych manifestacji oraz memoriał spotkały się 
z oddźwiękiem wśród delegacji wielu narodów 

Starając się nawet najbardziej krytycznie obserwować przeniany w nastrojach 
uchodźotwa, możemy stwierdzić, że stan psycticznego pogotowia niepodległości wego 
jest coraz wyraźniejszy i occhuja ocraz to więcej ludzi, Kiedyś objektywni badacze 
wykażą naukowo fakt, który narzuca się naszej świadomości, a mianowicie, że wielką 
szkołę obywatelską i niepodlcgłościową stał się Skarb Narodowy, Ta rola Skarbu Na- 
rodowego nie da się oszacować pieniężnie, ale jest niezwykle dużej wartości, może 
nawet nie przeczuwanej ari przez tych, ku ..;; os aażzuję tę już nascdową irstytueję, 
przez tych, którzy w niej uczestnio TZYNOB ewa dobrowolną dane 
5 Utworzonio R dla JARA oesol Bole ich m GSGzy Żale w momoncic; 
kicdy Skarb Państwa przestał subwcencejonować organizacje społeczne i kicdy mawet nie 
mógł przyczyniać się finansowo do najbardziej pożytecznych inicjatyw społecztych, 
było jakby wysunięciom piorunochronu w który wszystkie gromy niezadowolenia miały 
uderzy će 

Gromy te padały, alo w tyn samym szasic społcozcástwo uchodźoze sanodziclniała, 
a Ministerstwo wypracowywało nowo metody pracy, odmienne od dotychczas stos owanyciie 
Pomogły temu znacznie bezpośrednie kontakty ze skupiskami polskimi, oo pozwoliło m 
zorientowanie się w sytuacji, Pomimo różnych zajęć udało się odbyć wiele zebrań w 
licznych skupisxach w Nicnozoch i w Anglii, u także w pewnych ośrodkach we Francji 
i w Belgi, Oczywiście wyjazdów takich nigdy nie jest dosyć, ozraniczone są ono 
jednak tizyczm możliwością jednego oztowicka, Więc chociaż zarzuty, że Minister 
nic był w tym, czy innyn kraju są bezsprzeczuio słuszne, to jednak uniknąć ich pov- 
nic się nic das Szezególnie goraco pragnyłbya odwiedzić naszych rodaków w Austrii 
i Szwcoji, gdzie prowadzona jest piękna pracu niepodległości owa, 

W tym micjscu godzi się wspomnieć o krzepnięciu polskich organizacji społcoz= 
nych wszelkiego typu, działających na obczyźnie. Z wiclu ciekawych i ważnych sbja- 
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and. 


wów zostaną podkreślone dwa, Pierwszy z nich, przejawiający się w krajach, gdzie 
istniała dawna emigracja, to fakt zespalania się uchodźetwa z tak zwaną cuigracją 
zarobkową Wzajemne oddziaływanie na sicbie tych dwóch grup Polaków przybicra c% 
raz doskonalsze formy i przynosi coraz to lepsze rezultatye 

Drugim oickawym objawem to ewolucja w stosunku grup politycznych do organiza- 
cji społecznych, Początkowo można było zauważyć niejako kompletny przedział, jak- 
by absencję ludzi zorganizowanych politycznie w pracach typu społecznego% P3 tym 
nastąpiła jakby inwazja grup politycznych na teren społorzny, co wywołało nawet 
pewne tarcia Obccnie weszliśmy w stadiun, którego cechę charakterystyczną jost 
dążność do współdziałania ludzi o różnych poglądach politycznych, którzy zżyli się 
z organizacjami społecznymi, w których pracują i którzy w procy społecznej w ogrom- 
nej większości wypadków nabrali do siobic zaufania, 

Utrwalcnie i pogłębienie tego stanu rzeczy jest i bardzo oclowe i bardzo k— 
rzystnce 

W normalnych warunkach budżet i jego wykonanie charakteryzuje zwykle najlepiej 
działalność dancgo resortu Nic da się tego powicdzieć o Ministerstwie dla Spraw 
Obywateli Polskich na Obczyźnie dla wiclu powodów Przede wszystkiua rozległość u- 
stawowa zadań tego Ministerstwa jost wyjątkowo duża, a geograficznie rozciąga się 
na kilkadziesiąt krajów, Planowe zaspokajanie potrzeb społeczeństwa polskiczo poza 
krajem w tych warunkach wymagałoby środków, o których zdobyciu nie możczy marzyde 
Ponadto owe potrzeby miszą ustąpić przod wymagani ekcji nicpadległośoiowcj, dla pro- 
wadzenia której pozostaliśmy tutaj wszyscy, a nie wróciliśmy do kraju. 

Skromne kwoty budżetowe, które mogą być użytkowane w poszczególnych skupiskach 
palskiah w ramach budżetu Ministerstwa, przeznacza się na te cele, które w darym 
momencie micjscowe polskie społeczeństwo uważa za najważnicjszce Jest to daleko i=- 
daca dcaentralizacja, ale innc postępowanie nic byłoby z pewnością właściwce 

W zakresic organizacyjnym należy wspomnieć, że w październiku L951m została 
zarządzona likwidacja Społecznego Komitetu Pomocy Obywatelan Polokin w Nicnezcch, 
ponieważ zmiana warunków w tym kraju oraz brak potrzebnych funduszów uczynił istnic— 
nie Komitetu bezprzedmiotowym  Komitot likwidacyjry, na czele którego stanął prezes 
Skopu Dn Br. Hełczyńskej ukończył już właściwie swe zadanice 

Utrzymana zostaje nadal Rada Csiedleńcza /co pociqga minimalne koszty/, ponic- 
waż ta instytucja prawa angielskiego okazuje się co jakiś czas pożyteczna, zwłaszcza 
do wystąpień zewnętrznyche 

Problemy wyznaniowe akcentują się wydatnie w zakresie dziełalności Ministerstwu 

Trudno dostatecznie silnio podkreślić doniosłą rolę, którą wypełniają katolie- 
cy duszpasterze we wszystkich ośrodkach polskich, dla których zwłaszcza nabożeństwa 
niedzielne są czynnikiom skupienia, podnoszenia na wyższy poziom duchowy i zastrzy= 
kiem polskosci; zaś takie szczególne wypadki jak objazdy wielu krajów przez opic- 
kuna uchodźctwa arcybiskupa Gawlinę pozostawiają trwałe ślady, o czym świadczą choć 
by entuzjastyczne listy, jakie da Ministerstwa mpływają, a także uchwały z jakimi 
przy ważniejszych ckazjach zwraca się uchodźetwo do swcgo naczelnego duszpasterza. 
Stało prześladowanie Kościoła Katolickiego przez reżym komunistyczny w kraju, jas- 
krawo uwypuklonc dekretem z 9 lutego bn, podporządkuwującym duchowieństwo w szer- 
kin zakresie bezbożniezcj administracji, skłoniło Ministerstwo do szybkiej reakcji. 
Już w dniu 16 tegoż miesiąca skierowane zostało stosowne pismo do Arcybiskupa Gaw- 
liny oraz sugestie do podjęcia akcji protestacyjnej do głównych organizacji uchodź- 
otwa, Od tej pory akcja protestacyjna rozszerza się i pogłębia, a chociaż nie brak 
jej żywiołowości prowadzona jost rozważnie i doskonale kosrdynowam przez Instytut 
Polskiej Akcji Katolickicj w Londy nice 
Przy okazji ponownie stwierdzić musity, Że nic szukaliśry, nie szukamy i nie 
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będziemy szukać żadne Łoszności z hierarchią kościelną i duchowieństwem w kraju 
Nie choemy ich aprobaty i nic zdziwi nas ćezaprcbata, Wystarcza nam bowiem całko- 
wicie świadomość, że swymi modlitwami i swą nauką prowadzą naród polski do Boga 

Wielką troską napawa nas fakt, że tezw, małe seminaria zostały pozamykane w 
kraju, a tutaj na obczyźnie mamy stosunkowo niewielką liczbę młodzieży, zdobywają 
cych matury oraz znajemość łaciny, Musimy powiększyć tę liczbę, aby mieć szanse na 
przcjawienio się niczbędnej ilości powołań, do stanu kapłańskiego pewnością wszy= 
scy rozuiicny, jakie znaczonic posiada obcenic poziom wykształconia księdza katolic- 
kicgo, więc sama sprawa, którą poruszamy, nie wymaga uzasadnienia, tylko realizacjia 
Wszystkic formalności w tym zakresi.c, jeżeli. będą asp Ministerstwo wykona z 
jeszoz0 większą skwapliwością, niż to czyni wobec innych zakładów i instytucji nau- 
kowy che 

kj Na skutck zbiorowego wystąpienia Polaków wyznania cewangeliokc-augsburskicgo, 
przebywających poza granicami Rzeczypospolitej, a zagrożonych w swcj wolności roli- 
gijncj posunięciami reżymu komunistycznego wobec tego kościoła w kraju, Ministerstwo 
wystąpiło z projektem odpowicdniogo dexrctu Prezydenta Rzplitoj. Dekret ten został 
podpisany przoz Pana Prezydenta w dniu 15 grudnia 1952r, w brzuiemiu uchwalonyn 
przez Radę Narcdowę» 

Po myśli tego prawa Rzcazpospolita Polska uznała Polski Kościół Ewangclicko= 
hugsburski na Obczyźnie, utworzony przęz Polaków togo wyznania, przebywających ke 
krajom, Praktyozna realizacja przepisów dekretu jest w toku, Działać zaś one będą 
aż do powrotu władz konstytucyjnych do wyzwolonej Polski, gdzic władze wymienionego 
kościoła złożą swe funkcje na pierwszym Synodzie Kościoła fiwangelicko"Augsburskicego 
w Polsgo. W tyu wypadku Ministerstwo nio posiadało inicjatywy, ale wyszło naprzeciw 
życzoniom grupy Polaków w sprawic, która lóżała im głęboxo w sęroach a dotyczyła foru 
ała ic PRA wyznania, co wszysoy ludzie religijni uszanować zuszą 

Rada Narodowa na posiedzeniu w dniu 25 maja 1951r, powzięła uchwałę dotyczącą 
Polskicgo Autokofalioznego Kościoła Prawosławnęgo, Uchwała ta pozostawała w związku 
z intorwencją Moskwy w wewnętrzne sprawy polskiczo prawosławia 1 stwierdziła, że koś 
oiół ton od 1924r. posiada swą niczalożność, otrzymaną na podstawie zadośćuczynionia 
wymaganiom Wsohodnicgc prawa kanoniozncgo zc źródcł patriarchatu ckunonioznogo, z 
którym polski Kościół Prawosławny był związany przez kk w wickie 

Od maja 1951r, zaszłe nowe *padki w polskim kościcle prawosławnym w kraju 
Moskwa, narzucając swą rzekomą opickę temu kościołowi wprowadziła na micjsoc usunię- 
tego gwałtem metropolity warszawskiego Dionizcgo = arcybiskupa rosyjskiego kościoła 
prawosławnego Makarego, znarego likwidatora unii kościclncj i będąecgo pawoltyn uam 
rzędzicem patriarchatu noskicwskicgo 

Jak w wypadku narzucenia noskiewskioj autokefalii Polskicenu Kościołowi Prawo- 
sławnenu, tak i w wypadku narzucenia obcego metropolity stołocznej Warszawie i Pol- 
skicmu Kościołowi, Rząd Polski zakłada protest i nie uznaje faktów dokonanych pmeze:ocą. 

Pod moralno=kościclnyn protektoratem świętobliwcgo Patriarchy Ekumenicznego 
ATHENAGORASA prawosławniobywatelo polscy na obczyźnie, pod kierunkiem Ks, Biskupa Ma- 
tcusza reprozontują Polski Prawosłewny Kościół Autokcfa cany do czasu powrotu do 
Ojczyzny 1 restytusja legalnych władz kościelnych, wiernych Państwu i niczalożnenu 
Kościołowi. 

Rząd będzic stawał się dopomóc Ekscelencji biskupowi Mateuszowi w jego pracy 
nad odrostaurowanicn form, w jakich zgodnie z przopisani życie Polskicgo Autokcfa- 
licznego Kościołe Prawosławnego toczyć się winno 

W obrębie zadań Ministerstwa znajduje się zabczpicozcnio znanych powszechnie 
Skarbów Wawoliskich, które posiadają azyl za occano W najtrudnicjszych warunkach 
finansowych Rząd zdołał przeznaczać konicczne O aby zabczpicoczyć niczbędną ra= 
chową konserwację i przechowanie, rozuwicjąu, że Skarby te nic są własnością tyiko 
naszcgo pokolenia, alo tek samo pokoleń zaaraych jak i tych, które przyjdą I dla- 
togo Skarby Wawelskie muszą wrócić w całości na Wawel. 

Od lat toczy się walka o utrzynarioe niczależności świetnego pomnika kultury 
polskiej, jaką jost Bibliotęka Polska w ba AES nicsłychani.o duża 
o, d E r a a eE a będąca A cm pożądań Sro jg: 2 
komunistycznej Krajw otychczasowe pomyśine wyniki dały się osiqgnąć, dzięki życz 
Liwcnu EAA banor da PolakiBgo Raae ELAO w5 A zje na 
nych oraz dzięki cziałalności Towarzystwa Historyczno=Literackicgo w Paryżu, we 
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władzach którcgo pracuje oprócz ambasadora Morawskiego delegat Ministerstwa na 
Francję prof, Zygmunt Zaleski, Ostatnio na mocy decyzji RUE Sckwany został 
ustanowiony administrator sądowy Bibliotcki, Ufamy, że Biblioteka nie ulcgnie ko- 
nunistycznomu skażeniw 
Zatrzymując uwagę Mo Rady, przy tych sprawach, godzi się podkreślić, 
żc polskic życio kultura ne na obczyźnic znajduje się w hadspodziowanya rozkwi.cic. 
Mamy twórców i many odbiorców na ioh twórczość, czego zewnętrznym objawem są cho- 
ciażby udane SO na dzicła najbardziej różnorodne, widoczna troska © każdą 
książkę, porodzęnio licznych imprez kulturalnych, a ostatnio powszechm dążność da 
utrzymania Bibliotoki te Zw. P. Ue Ce "u 
Posiadamy poza krajem literatów, poętów i publicystów, ludzi nauki wiclu dzic- 
dzin, kompozytorów i wirtuozów, malarzy i rzeźbiarzy, artystów scenicznych, Śpiewa- 
ków i choreografów, przy czym wielu z nich stoi na A= e, przynosząacyu chlubę 
kulturze polskie j ię jesteśmy ra Obczyźnie gromadą pariasów, ale żywą, działają 
cą wszechstronnie cząstką naszego narodu 
Fakt, że od lat utrzymują się takie cezasopisna, jak "Kultura" i "Wiadomości", 
sQ tago stanu krzepiącym dowodem Á A l 
arzeniem Ministerstwa jest stworzenio funduszu tłomaczeń, bo czasem dobra 
książka oddana w ręce obcych narodów może przynieść więcej dla sprawy polskiej, ani- 
żeli wiele menoriałów, Czynione będą starania, aby to marzenie nabrało realności, 
Do powyżcj nakreśloncgo obrazu należy dodać, że mnożą się w różnych krajach 
naszego pobytu chóry, koła tańców narodowych, wystawy sztuki ludowej. Jednym słówcn 
olskość nic pragnic się ukrywać, wybucha z całą młodzieńczą cnergiq, jost ŚziałŁo 
eniośliśmy E yo] w tej dziedzinie dużą stratę, jaką jest zawioeszerie działalności 
teatru imJuliusza Słowackicgo. Społeczęństwo odczuwa tę stratę, uanifostując two- 
rzeniom rnamiastęk w fornia różnych teatrów amatorskich. Są one pożądane, ale właś- 
ciwego teatru nic zastąpią, Ciokawa jest rzeczą, żo tcatr zanknął swe podwoje nic- 
mal w tym sąmym czasie kicdy powstało studium teatralno. Ciężko jost przyznać się 
do bezsilności, a ak nio wolno pozinąć tej plany na dobrej skąd ingå rzeczywis- 
stośoi, bo może jednak potrafimy tę plamę zatrzoće | 
i paree czujności prźcedstawicioli nelgioj nauki m obczyźnie była 
odpowiedź udziclona na ingoronoję komunistyczną do Polskiej Akademii Usicjętności, 
odpowiodź w fornic utworzonia Polskiego Towarzystwa Naukowcgo. Stało się to w dniu 
27 stycznia 1950r, Ministerstwo dopomaga niesłychanie skronną dotacją, unożliwia ją” 
cą załatyierie korespondencji Towarzystwa i uważa za wysoce celowy ter wydatek, któ- 
ozwo.ił na wydanie pierwszego Rocznika Towarzystwa Naukowego, bo jak się okaza- 
ŁO drugi Rocznik za rok 1951/52 Towarzystwo potrafiło wydać już z innych funduszów 
Troska 3 losy narodowe j e a w szczególności o ciągłość nauki polskiej, 
zagrożunej R akcję sowieckich okupantów kraju, spowodowało powołanio do Życia 
źszcgo szkolnictwa na obczyźnic,  Forsowna ideologiczna axcja_rosyjskiczjo konu- 
nizu wysunęła ta plan pierwszy dziedzinę nauk społccztych i Pei cat: To też 
uż w listopadzie 1948r. rozpoczęły się wykłady w Szkole Nauk Politycznych i Spo- 
ęcznyci, a z.dnicm 5 maja 1950r, Szkoła ta została uznana Rozporządzeniem Rady kii- 
nistrów za wyższy zakład naukowy, p i 
To osiq r zachęciło do dalszych wysiłków, Zaczęto przygotowania do pawe- 
łania do życia olskiogo Uniwersytotu na Obczyźnie, W styczniu 1952r. uruchoziono 
wykłady w zakrosic Wydziału Hunanis tycznego, ppconte a di WSO puje się do zorro- 
nizowania nauki w zakresie prawa, ckonomii 1 nauk ścisły Dekret Prozyđcnta RF 
z dnia 15 grudnia 1952m. nadał Polskicmv Uniworsytotowi na Obczyźnie połņe prawa | 
państwowych szkół akademickich, porządkująa równoczośnie nicktóro anożalic odnośnie 
godności uniwczrsytccki.ch wybitnych osobistości, Szybko zostały załatwione ostatnio 
ormalności, uwicńczonę wyborom Prof. Dr. Te Brzeskiogo na stanowisko ręktora i w 
dniu 21 marca bro odbyła się inauguracja P.U. Ne O., zaś w dniu 15 kwiotnLa bn, lini- 
ster miał zaszczyt zatwierdźić picrwsza habilitację Docenta Dr, Józcźa Jasnowskic;;2 
Rząd nic przypisuje sobic zasług w tej dzicdzinio, jak tylko te, że stwarzał odpo- 
wicdnie podstawy prawne dla wymienionych ważnych poczynań społecznych Kaa: 
dy Sprawa mogła być uważana za dcjrzałą, Obsadzćnie loktoratu W palskiogo ha 
niworsytcoio w Lyonie przez Dz,liarkiewięza jest dużą zasługą profe Z, Zaloskic;0 
Ażoby zakończyć sprawozdanio z akcji w dziodzinie studiów wyższych należy wsj.o- 
mnieć,żc utworzona w dniu 7 marca 1l9h4r, Rada Akademickich Szkół Technicznych /ta 
zwany Rast/, przestała działać z dnicn 1l kwietnia L9ł/r. Na skutok prośby Studct- 
tów zapadła w październiku 1948 roku decyzja uruchozienia komisji cgzawinacyjnych z 
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prof. Klemensiewiczen na czele, aby dyplomy Rastu mogli otrzymać studeroi, którzy 
ukończyli studia po 1 kwietnia 1947, jak i ai, którzy byli na wcześniejszych latach 
studiów. Żastawszy po swym poprzedniku komisję dla Wydziału Mechanicznego, Minister 
w miarę potrzeby powoływał komisje: Wydziałów = Chemicznego, Inżynierii, Elektro - 
Technicznego i Architektury. Zarządzenie Ministra z dnia 9 października 1949 wpro= 
wadziło pobieranie opłat egzaminacyjnych. Po pokryciu kosztów egzaminacyjnych pozo- 
stała nadwyżka pozwoliła na przyznanie w ciągu 1952 r. czterech stypendiów studen- 
tom kończącym studia na podstawie wniosków przedłożonych przez Zjednoczenie Uahodź- 
ców Polskich w Nicmozcch i została jeszcze skromna suma na jakieś pięć jednorazowy: 
stypendiów. Ogółem wymienione komisje cgzaminacyjne wydały dotąd 165 dyplomów. 

Obcenic zainteresowane koła wystąpiły do Ministerstwa z wnioskiem o utworzenie 
Polskiej Politechniki na Obczyźnie. Sprawa jest w trakcie studiów i trzeba stwier 
dzić, że jest skomplikowana i trudna, 

Dobicgająca końca działalność Komitetu dla Speaw Oświaty Polaków nakazuje wy- 
razić władzom angielskim wdzięczność za ich szczodrość wykazaną przez utworzenie i 
utrzymywanie tego Komitetu, którego akcja była dobrodziejstwem dla naszych dzieci i 
młodzieży w tym kraju, zaś o polskich pracownikach Komitetu możemy powiedzieć, że 
dobrze pełnili swe niełatwe obowiązki, 

W polskicj dyspozycji pozostają gimnazjum i liccum w Les Agcux, szkoła interna- 
towa ks.Jarzębowskicgo w Hereford, wieczorne kursy gimnazjalne i liccalne w różnych 
krajach jak np. w Londynio, kursy pod kierownictwem prof. Bojczuka, gdzie właśnie od- 
była się w ostatnią niedzielę uroczystość rozdania natur liccalnych oraz kilka ośro- 
dków nauczania korespondcncy jnego, 

Ministerstwy, stosuwnie do życzeń tych poszczególnych centrów nauczania, nianuje 
bezpośrednio lub za pośrednictwem upołnomocnionych delegatów odpawicdnic komisje 
cgzaninacyjne oraz zatwierdza wydawane świadcctwa, 

Ministerstwo odnosi się z największym uznaniem do tych przejawów zorgatizowane j 
działalności oświatowej. Szczególnie trzeba podkreślić znaczenie, jakie posiada wc 
Francji gimnazjum i liceum w Les Ageux. Każdy wychodzący stamtąd maturzysta to sza- 
nioc polskości, zwłaszcza wśród braci górniczej na północy i wschcdzice 

Najradośnicjszyn objawem w dziedzinie oświaty we wszystkich polskich skupiskach 
na uchodźctwie, to masowe powstawanie przedszkoli oraz szkółch i kursów dla nauczania 
przedmiotów ojszystych. Pracują w tyn zakresie stowarzyszenia i organizacje, nauczy” 
cielstwo fachowe i sumienni amatorzy, kanitety parafialne i koła rcdzicicelskie, księ= 
ża i ludzie Świeccy. Niedawna obojętność jednostek na sprawy języka polskiego mija. 
Powstał silny prąd, który porywa ze sobą nawet najbardziej opicszałych. Chodzi tu 
jednak nictylko a samą oświatę. Rozbudziła się ponswnie dalej idąca ambicja narodo- 
wa, chodzi o wychowani.e typu Bolaka w warunkach obozyźnianych, z uwzględnieniem 
skutków kozunistycznego wychowania w kraju, z myślą o zadaniach na przyszłość, Wła- 
śnie w tej chwili dobiega końca zjazd zwołany przez Zrzeszenie Nauczycielstwa Pol- 
skicgo Zagranicą oraz Instytut Badania Zagadnień Krajowych, Na zjeździe tyn Mini- 
strowi dla Spraw Obywateli Polskich na Obczyźnie przypadł w udziale referat pad zma- 
micnnyn tytułem: " Polski ideał wychowawczy na obczyźnie". Dojrzewany do tego, aby 
pokusić się o sformułowanie odpowiedzi xa doniosłe pytanie, które brzmi: na jakich 
ludzi, na jakich obywateli, na jakich Folaków pragriciy wychować nasze dzieci i 
młodzież, my, rozsypani po tylu "krajach świata, alc związani zc sobą wiaie silniej, 
niż się to może powierzchowny: obserwatoryn wydawać. Ministerstwo będzie: uczestnie 
czyć żywo przy rozwijaniu i realizowaniu tego zagadnienia, 

Jaka symptom powszechnego zainteresowania sprawami oświaty i wychowania trzeba 
uznać zorganizowanie Polskiej Macierzy Szkolnej, która przed kilku właśnie dniani 
formalnie została powołana da życia, 
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Ministerstwo posiada własnego delogata wą Franoji /prof. Z. Zaleski/ i w Nienczeh 
/inż.T.Kobylański/+ Jako kurator szkolny działa prof.B. Zahorski w Kanadzie, zaś pełni 
obowiązki kuratora w Niemczech p.Leonard Flicger, który na podstawie zarządzenia'iii- 
nisterstwa z 11 kwietnia 1953 r. będzie współdziałał w ustalonych ramach z Komnitetcn 
dla Spraw Szkolnych i Oświatowych utworzonym dn. 1O stycznia ber. przez Zjednoczenie 
Uchodźców Polskich w Niemczech. Wreszcie na zakończenie tej krótkiej wzmianki natury 
- powiedzmy - administracyjnej, godzi się podać do wiadomości Wysokiej Rady,że idąc 
po myśli uchwały Zjazdu Zrzeszenia Nauczycielstwa Polskicgo Zagranicą i po przepro- 
wadzeniu obszernych dyskusji wyjaśniających rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 28 
kwietnia 1953 r. dało podstawy do utworzenia Wydziału Oświaty i Hii w W. Bry- 
tanii., Realizacja tego rozporządzenia jest w toku 

ZE szczegółowych zagadnień należy podnieść, co następuje: 

1/ Nie ma dotąd zmiany w zakresie odszkodowań dla polskich byłych „| niomicakis 
obozów koncentracyjnych, poricważ władze niemieckie radal uważają, że Polakon nic nz- 
leżą się takie odszkodowania, bo nic byli prześladowani, z powodów idcologioznych, a 
tylko na rod owych. Rząd przez swoje placówki stara się dopomóc akeji związków b.więń- 
niów tych obozów 

2/ Związki inwalidów dały budujący przykład zgody, natomiast potrzcby inwalidów są 
ciągle bardzo dnże i nice znajdują dostateczne go zaspokojenia. 

3/ Wyrasta problem Polaków, uwięzionych za różne przestępstwa na terenie Ni.emico,któ- 
rzy w razic zmiany statusu politycznego togo kraju znajdą się wyłącznie pod jurysdy- 
kcją niemiceką. S.F.K. wykazuje szlachetne zainteresowanie tą sprawą, zaś Rząd „Przyj 
muje w nicj udział w ramach swych praktycznych, a nie tylko formalnych możliwości. 

Naturalnie w przenówioniu niniejszym nie da się cbjąć ani działalności wielu za- 
służonych organizacji, ani nawet wielu ważnych zjawisk, zachodzących niemal codzien- 
nio w różnych skupiskach, bo nasze życie uchodźcze jest naprowdą bujne i wiclec róż- 
norcdne. Spotyka się ono na wiclu polach z życiem uchodźców z innych krajów z poza 
żelaznej kurtyny i irzcba powiedzieć, że w imprezach kulturalnych, w wystąpieniach o 
prawa uchodźców, w pracach „syndyFatów chrześci jańskich, w reprezentowaniu wspólnych 
interesów wytwarza giç wzajemne zrozumienie i zbliżenie. Mówiący to słowa miał ckazję 
uczestniczenia w zebraniu Ł zw.» Inoopore w Monachium, w którym uczestniczyli przed- 
stawicicle kilkunastu narodów cicmiężonych przez Związck Sowiecki i mógł stwierdzić, 
że starano się tym okazać Rządowi Polskicnu macimun sympatii i uznania, Może te zbli- 
żenia przyniosą pożyteczne skutki i na innych ważniejszych polach, 

Z faktów, które zostały przytoczone i z charńktcrystyki, jaką starano się podać, 
wypływa z wyrazistością wuiosck o rarastaniu w cały:n społ.cczeństwic świadomości na- 
szych zadań i obowiązków oraz podświadomie możc, poczucie naszej tężyzny, Pomimo to, 
nie zdołaliśny jeszcze wykrzesać w sobie dostatecznej woli, ani określić możliwości 
włączenia się w toczącą się wojnę psychologiczną, Jesteśmy jeszcze w tej dziedzinie 
jakby poza nawiasem, chociaż mało jest zespołów narodowych, które miałyby tyle danyci 
do udziału w tej właśnie walce, 

Trzeba się będzie zastanowić nad tym, czy nie nadszedł czas aby temu zagadnieniu 
poświęcić odpowiednią dozę wysiłków, 

Podczas dcbat w III Radzie Narodowej podkreślano, że w istniejących warunkach 
należy wypracować nowe metody działania Rządu, Ministerstwo uznało owe wskazania za 
słuszne. Stara się cno wykorzystywać siły społeczeństwa, ucickając się do inspiracji, 
czasami koordynując różno zumiorzonia, czasem wychodząc naprzeciw inicjatywie cudzej, 
czasem starając usunąć sprzeczności, a najrzadziej stosując wkroczenie na mocy prawa, 
a wszystko w jednym jedynym celu, aby utrzymać w pogotowiu do walki o nicpodlcgłość 
wszystkich Polaków na obczyźnice 
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Ministerstwo nice jest biurokratyczna, nic tylko dlatego, Że nicezal nie ma u- 
rzędników, alo dlatogo, że wierzy, żo można oprzeć się na społeczeństwie polski 
na obczyźnie, które dotąd nic sprawiło zawodu, Ale jeśli tak jest, to temu społo= 
czeństwu trzeba dać ważki i decydujący głos w sprawach państwowych, Jedyną drogą. 
ku tenu jost wprowadzenie przedstawicieli z wyboru do Rady Narodowej, wzęjlędnie 
Rady Rzeczypospolitej, Ministerstwo skiorowały do Pana Prezesa Komisji Ordynacji 
Wyborczoj pismo, formułujące stanowisko Rządu odnośnie do ostatniego opracowania 
ordynacji, dokonanego przez Komisję. Być może, iż ułatwi to wykonanie poważnego 
dzieła, przod którym stoi Rada Narodowa, 

Nic wydajo się, aby można tę sprawę zlcekooważyć, czy ponicohać, uznając, że 
wystarczy reprezentacja, którę stanowią stronniotwa polityczne, Społeczeństwo 
polskic na obozyźnic wyraźnie nie zgadza się z taką tezą, najwidoezniej nie został 
uznany za dostatcozną legitymację fakt, że stronniotwa, działające na uohodźotwie 
odpowiadają kicrunkom istuji.cjącym ongiś w Kraju; programy obeone stronnictw nie zd 
lały porwać swą atrakoyjnością, a wreszoice zainteresowane sfory nie potrafiły wyknzo- 
sać wiary, że właśnie to stronnictwa mają zapewnioną przyszłość w oćrodzonoj Polsce. 

Ten stan rzcozy nio oznacza bynajmniej, że społcozeństwo nasze nie daocnia c= 
ozywistogo znaczenia istnicnia stronnictw politycznych i że nic interesuje się za- 
gadnicniami politycznymi; jest wprost przeciwnie, zainteresowanie wzrasta i pogłę” 
bia się znajaność polskiej problematyki Świadczą o tym następujące momenty: 

1/. Nawet bardzo przeciętny Polak na obczyźnie doskonale odróżnia naród.w Kraju 
od narzuconej komunistycznej administracji; administrację potępia, a braci w Kraju 
pragnie chronić; doskonalo równioż wie, Że na Polakach w wolnym świcajio ciąży obo- 
wiązok walki, której przenoszenie teraz na Kraj byłoby zbrodnięe 

2/. Wzrosła silnic świadomość współudziału w Państwie Polskim na Obozyźnie, w pań- 
stwie bez nakazów i przymusu, które istnieje siłą moralm, ofiarnośoią i wiarą w 
przyszłość swych obywateli, Państwo to jest rzeczą pospolitą, powszechną w dosłow= 
nyn tego słowa znaczeniw Stąd przejawy rosnqocgo ciągle przywiązania do legalizmu, 
manifostowane we wszystkich częściach świata. 

3/2 Upowszcchnia stę przekonanie o dużym znaczeniu dla sprawy polskiej posiadania 
przez naród polski swych legalnych władz państwowych działających w walnym świocie 
w oparciu o obowiązującą konstytucje 

l/s Ogólnie penuje pewność, że niczależność finansowa polskiego kicrowniotwa poli- 
tycznega od ozynuików obcych jest absolutnie konicoznym warunkica dla prowadzenia 
rzetelnie polskiej polityki, Świadcotwon tego jest rozwój Skarbu Narodowego, któ- 
romu społeczeństwo przynosi swą daninę, pominu Że niektóre czynniki namiętnie nawo- 
zuj do nicpłaocnia, í 

5/. Przokonanic o konieczności odbudowy Polskich Sił Zbrojnych na zachodzie prze” 
niknęło do wszystkich skupisk polskich, które śledzą z napięciem wypowiedzi na ton 
temat oboych polityków, wiążą powstanie wojska polskiego z przywróocenicn uznania 
władzom Rzeczypospolitej przez możnych tego świata i zwicrają się po Żżołniersku wo- 
kół niczniernic popularnej postaci Naczelnogo Wodza, gorn, Władysława Andorsa, 

6/, Wroszoie trzeba podkreślić ogólne zainteresowanie problemen porozumicnia pol- 
skich niopodlogłościowych stronniotw politycznych 

Społcozeństwo polskie ma obozżyźnie nic upartyjaia się, ale coraz bardziej upo- 
li tyozniae $ 

Wyozuły to doskonale redakoje "Dziennika Polskiego" i paryskiej "Syrcty"; na 
podłożu owego wyczucia mogła dopiero prwstać bardzo ożokawa irpreza "Żywych Dzienni- 
ków", któro z natucy rzeczy muszą zajmuwać się aktualia:d, ale dotyczącymi tylko za- 
gadnioeń istotnych, Śmiałość i bezkozprom.sowość uczestników tych "Dziceaników", a 
szozególnie atmosfera przyjęcia tych wypowicdzi przez słuchaczy, mogą stanowić mię= 
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dzy innyni pożytoczry baronet 

Każdy, kto wschłuchuje się w fŁosy, płynące od społcczoństwa, zauważy, że spo” 
łoczeństwo naszc, czując się właściwie zjednoczone, nie pojnujo sporów, jakie od 
lat są toczone wśród polskich stronnictw politycztiych, że spory te ogólnio obrzydły 
i że ocenia się, iż osiągnięcie porozusionia między szronnictwani będzi.e wysoce 
pożyteczne dla prowadzonia akcji na rzecz sprawy polskiej. Społeczeństwo wag 
jest jednak zbyt dojrzałe, aby dało się sugerować długo samym aźwięki. c wyrazu 
"zjednoczenie", sugeruje się ono treścią, którą ten wyraz zapowiada i wyczuwa już 
treść, którę formą wypełnić należy. 

Chodzić przociceż powinno nie o o9 innego, jak o porozunienie rzetelne i trwa" 
łc; jak 0o wzmocnionic Państwa i jego organów oraz o podkreślcnice trwałości jego 
konstytucyjnych podstaw; jak o utrzymanie niozależności polskiej polityki, jak 
o właściwe stanowisko wobcea Kraju, jak wreszcio o Jodnolitą politykę zagraniczn% 

Osoba gon, Sosnkowskiogo, który oddał się sprawie zjednoczenia, przynosi w 
granicach ludzkich nożliwości gwarancję merytorycznego a nic mechanicznego trakto- 
wania toj daniosłoj kwestii oraz zabe zpiocza niczbędrny pozisa Poea taga przez 
usunięcie olementów natury wyraźnie cenmocjoralnej, 

Piorwszy obywatel Rzeczypospolitej Prezydent August Zaleski złożył w dniu 
16 maja bre oświadozoni.a, którym stworzył precedens dla oznaczenia kadencji Pre- 
zydonta w czasie przebywania władz legalnych Rzeczypospolitej poza Krajem, stano 
wiąqc w ten sposób praktyczną wykładnię wzkonawczą arte 15 ustawy konstytucyjnej, 
Rząd jest głęboko przekonany, że oświadozenie to w swej istocie posunęło problema 
zjednoczenia politycznego naprzód Da przywódców stronniotw i grup należy pozy 
tywne wykorzystanie politycznej zawartości oświadczenia Prezydenta Rzeozypospoli- 
tej, celem osiqgnięcia pożądanej zgody 


Modlitwa najbiedniojszych, głodnych, ciagle katowanych pariasów w jedryn z 
niozdcekich obozów xoncentracyjnych zaczynała się następujący: słowaui: 


"Czym że odpłacimny Ci Panie za wielkość, jaką wlałoś w dusze nasze?» 


Oby tak samo miała prawo zaczynać się modlitwa polskich przywódców na ob= 
Czy Żyli ce 
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Ad Pejo : 
Po cxposó Ministra Z, Rusinka Prezes Rady otworzył dyskusję e Picrwszy 
zabrał głos | 


Dr. Ma CRAZYNSKI /Ligo Niepodległości Polski/ który stwierdził, iż jedtym z 
głównych zadań, które stoi przed nami, jest jaknajpełniejsze zużytkowanie ca- 
łej ongracji, zarówno politycznej jakid tyrwzarobkowej dla walki o Sprawę 
Polską, Mówca zajmuje się obszernie niebezpieczeństwem, wynikającym ze szozu- 
plejszej ilości obywateli polskich ra obczyźnie, Nie wiemy jak długo potrwa 
nasze tułaotwo, dlatego nalcży nastawić się na pracę długofalową, Kapitalrym 
zagadnieniem jost Utrzymanie młodzieży przy polskości. 

Nasa emigracja wykazuje duże zrozunienie swych obowiązków: Musi mieć 
także pełnię praw i możliwości wpływania na pracę ośrodka legalnego Łączy 
się z tym zagadnienie wyborów Ugrupowanie mówcy tj. Liga Niepodległości m 
pozytywny stosunek do prac ministra Rusirka i jego urzędu i 


m: om 


Fe OKULICZ /Klub Ziem Wschodnich/ wyraża m wstępie żal, żo z powodu wyjaz- 


du Min Rusinka dyskusja musi być dzisiaj zakończona, wskutek czego i on, 
jakiinni mówcy, może tylko pobieżnie i urywkowo dotknąć kilku punktów cicka- 

P wcgo sprawozdania Min Obywateli Polskich na Ubozyánice 

Wolclibyśmy wprawāzio = powiada dalej mówca = usłyszyć od p.liinistra 
więccj generalnej analizy i occny procesów narodowych, socjologicznych i 
psychologicznych, zachodzących w środowiskach naszej emigracji w poszczegól- 
nych krajach osiedlenia, ale zdajemy sobie sprawę ze szozupłości środków 
p. Ministra dla ogarnięcia całcgo nicml globu, wszędzie bowiem istnicją ta- 
kie skupiska, Brak jest też w tym sprawozdaniu realnego programu samego 
Ministerstwa , Tego programu nie nogą zastąpić optymistyczne mdzicjo p.Mi- 
nistra. Ale dwa wnioski jego są słuszne: 1/że "wielką szkołą obywatelską 
stał się Skarb Narodowy", = i tu trzeba wyrazić uznanie jego inicjatoron i 
organizarorm, wraz jednak z przestrogą by nie spoczęli na laurach, 2/ że 
"nic jesteśmy na obozyźnie gromadą parjasów, lecz żywą, wszechstronnie dzia- 
łojąoą cząstką naszego narodu", = i to nieraz wbrew tenu że takimi pacjasai 
pracy choicliby widzieć nas gospodarze krajów osieclenia 

Dalcj pe Okulicz wyraża powątpicwanic w słuszność uwagi p. Ministra o 
"przemijaniu obojętności jednostek na sprawy języka polskiego" oraz o "pow 
stawaniu silne to prądu zainteresowwnia teni sprawami? Gcencralizować tych 
objawów nic naloży ~ powiada mówca = rzeczywistość bowicma często teu przeczy, 
Nie tylko bowiem na wsi angielskiej i w miastach prowincjonalnych, gdzie Po- 
lacy Żyją w większym rozproszeniu, lecz nawet w Londynic można zaobserwować 
proces myślenia i pojmowania rzeczy dokoło sicbic nic po polsku, proccs psy- 
chologicznego odchodzenia od ojczyzny ~ tym silnicjszy im dana jednostka jest 
nł Od RZA 

Polityka asymilacyjna krajów osiedlenia wzmaga się wskutek tęsknot do 
pokoju z Rosją Sowiccką za wszelką cunęs Z tych tęsknot rodzą się takic nic- 
sławne dokumenty jak list Komitetu Ministrów Rady Europejskiej do Zgrozadze- 
nia tejże Rady, proklamujęcy zasadę asymilacji w stosunku do uchodźców ze 
wschodniej Europy. Walka z takieni tendencjami wymago porozumienie wszżyst= 
kich emigracji ze wschodniej E'wopy, i żałować należy, że w tym kierunku sta- 
rania Rządu uie są zwrócone, a w każdym razic nic o nich nic wiadomo, 
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Mówca zarzuca liin. Rusinkowi. zbyt liberalną interpretację uchwały Rady Na- 
rodowej z 28 kwietnia 1951r. w sprawic zniany obywatelstwa i podkreśla, że tyl- 
ko vis major w postaci wymogów ustawodawstwa kraju osiedlenia, zagrożonie pod- 
staw cgzystcencji oraz wyjątkowo ważne względy dobra publicznego nogą uzasadnić 
dawanie zgody przez Rząd na zmianę obywatelstwa 

Dadcj p. Okulicz stwierdza, że Rząd nic zdziałał nic aby zapewnić odszka- 
dowanic dla polskich b. więźniów niemieckich obozów koncentracyjnych Rząd po- 
winien był dopomóc tyn ludziom nie przez popieranie ich akcji, lecz przez dzia- 
łanie własne wobec Rządu zachodnio-nionicckiego, co do czego istniały w swodn 
czasie pewne możliwości lecz zostały zaniedbana, 

Gdy mowa o "nowych metodach działania Rządu" = to najlepszą metodą jest — 
zdaniem mówcy = częsty bezpośredni kontakt członków Rządu ze skupiskami naszego 
uchodźotwa, choćby tylko w krajach największego zagęszczenia ich, Takic wystą= 
pienia, dające sposobność do publicznej dyskusji, mogłyby przynieść póżytck i 


Skarbowi Narodowemu i masie uchodźczej i samemu Rządowi, którego ta masa nie zme 


Alo szczególnie ważne byłyby te kontakty i dyskusje pod kętem wyborów do Rady 
Narodowcj. Co do potrzeby i pożytku tych wyborów jesteśmy z pe Ministron w zu- 
pełnoj zgodzie — oświadcza p. Okulicze 

Klub Ziem Wschodnich jaknajenergicznicej popierać będzie wniosck Zwiqzku 
Ziem Północno=Wschodnich o utworzenie Ministerstwa Ziem Wschodnioha Mówca apc- 
‘Lujo do reprezentowanych w Radzie Narodowej stronnictw i grup o poparcie tego 
wniosku, mając na oku ten jeszeze fakt, że większość żołnierskiego uchodźctwa, 
które wraz z obecnym Naczelnym Wodzen gem Anderscu przeszło przez Rosję Saw, 
pochodzi z Ziem Wschodnich Rzeczypospolitej, a te właśnie ziemie w sprawozda= 
nich i wypowiedziach członków Rządu tak mały znajdują odgłŁoso Przy ty, nawyk 
myślcnia i mówienia o Polsce, jako całości, terytorjalnyni kategorjami te Zw 
Polskiej Republiki Ludowej staje się, mimo raszych kilkakrotnych protestów, nic= 
bczpiccznyn nałogiem Prawa i interesy wschodniej części Rzplitej, oddziclonej 
od świata wolnego podwójną Żelazną Kurtyną i znajdującej się w zupełnie odręb= 
nych, znacznie cnęższych od reszty Polski warunkach, powinny być wobcg całego 
uchodźctwa uwydatnionc i reprezentowane wobec nicgo i wewnątrz Rządu przez ni- 
nistra, który warowaniem tych praw i walką o nic wyłącznie się zajac, 

W końcu swego przemówienia mówoa zaznacza, że nie bez zdziwicnia wysłuchał 
kilku ostatnich ustępów sprawozdania Ministra Obywateli Polskich na Obczyźśnice 
Nie wydaje się, aby wszystko to co tam zostało powiedziane nadawało się akurat 
do tego właśnie, resortowcgo sprawozdaria, a w szozcgólności ocena aktu Pana 
Prezydenta Rzplitej z 16 maja 1953r Wszyscy jesteśmy niewątpliwie zwolennika” 
mi porozunienia — mówi p. Okulicz = a różniny się jedynie w ocenic jego warun- 
ków: jakie mianowicie warunki czynią porozunienie pożytecznym dla sprawy pol- 
skiej, a jakie = nice dle byliśny wszyscy zgodni w tym, że urząd i osoba Pro- 
zydenta są poza dyskusją, Tymczasem siłowa p. Ministra Rusinka, że 

"Rząd jest głęboko przekonany, że oświadczenie P.Prczydenta z 16 bm w 

swej istocie posunęło problem zjednoczenia politycznego narodu naprzód" = 
wprowadzają jakgdyby urząd i osobę Prezydenta do rzędu warunków porozumienia, 
co by było w sprzeczności ze stanowiskica wszystkich grup, biorących udział w 
formułowaniu warunków porozumienia, oraz z naczyn poj:aowanicu projektu, któryś- 
my podpisali, Ponieważ i inno uwagi p. Ministra, dotyczące sprawy zjednocze- 
nia, czynią wrażcnic nicco spóźnionych, uważamy za rzecz wskazaną a nawet ko 
ni.cczną sprecyzowanie stanowiska Rządu w tej sprawice 
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M. MURAWSKI /Zwiqązck Socjalistów Polskich/ stwierdza, że w exposć Ministra 
było zbyt mało mowy o działalności Ministerstwa; w cxposć główny nacisk został 
położony na działaln:ść społeczeństwa. Mówca wypowiada się za nowyni metodami 
w pracach Ministerstwa i za zwiększcnion kontaktu z organizacjami społecznymi, 
a zwłaszoza ze Związkicen Robotników i Rzezieślników Polskich 


Prof, Z. STAHL /niczależny/, polemizuje z ustępen przemówienia Ministra, w któ 


ryn jest mowa o naszym włączcnuu się do wojny psychologicznej W nicktórych jej 
dzicdzinach odegraliśmy rolę pionierską, Dotyczy to przede wszystkim zdenasko= 
wania zbrodni katyńskicj i pracy niewolniczej w bloku państw sowieckich, Naszya 
zadaniem w wojnic psychologicznej jest mobilizowanie opinii zachodu, a: nie podnic= 
canic opinii w krajach za żelazną kurtyn% Tę rolę spełniazy, 


Dr T. BUCAYSKI /Niczależna Grupa Społcczmy= Mówca zaczyna swe przemówienie 
wyrażając uznanic Ministrowi za niczwykle jasne sformułowanie programu jego prac. 
i doskonałą fornę oratorską w jakiej został on przedstawiony, Wyrażone na wstę= 
pic stanowcze stwiordzenic poglądu, że "Kraj musi być szezędzony" winno stano- 
wić groźne memento ala tych polityków polskich, którzy aby uzyskać picniqdze obce 
na własne wygodne życie, na walkę z Konstytucją Kwietniowa, na której oparty 
jest legalizm Państwa Polskiego na obczyźnie, aby uzasadnić wobec oboych cel 
istnienia nicktórych znikonych oligarchicznych klik partyjnych, podjęli się hań= 
biqocj roli wykonawców zleceń obcego wywiadu nic licząc się z niepotrzebnymi 
ofiarami jakic na skutek ich działalności ponosi kraj. 

Nic zalcżna Grupa Społcczna powitała z uczuciem najwyższego uznania i 
wdzięczności odważną w ustach aktywnego członka stronnictwa wypowiedź Ministra, 
z której: jasno wynika, że zdaje sobic dokładnie sprawę z faktu, że w społcczcń- 
stwic polskim na uchodźctwie istnicje głęboki kryzys zaufania do stronnictw po= 
litycztych i że z faktu tego należy wyciągnąć wnioski w postaci wprowadzenia do 
Rady Narodowcj przedstawicicli z wyboru i oddanie przeszło milionowej masie 
obywateli polskich na obczyźnie decydującego głosu w sprawach państwowych, Rea- 
lizację tej podstawowej zasady demokracji o którę od tak dawna walczy Niczalcżna 
Grupa Społeczna, niewętpliwice przyśpicszy skierowane w ostatnich dniach przez 
Ministra pisno do Przewodniczqocgo Komisji Crdynacji Wyborczej foraułująoe po- 
zytywne stanowisko Rządu do tej tak ważnej sprawy, 

Mówca ubolewa nad faktom, że Minister, który dzięki swyn wybitnyn kwalifi- 
kacjon fachowyn i zoralnyn mógłby tak wielc wnieść pozytywnych elencentów dla 
konsolidacji polskicgo obozu Nicpodległościowego, jest na tutejszym tencnie, 
który skupia największą ilość politycznych cmigrantów, postacią stosunkowo mało 
znaną = powinien on być słyszany we wszystkich polskich ośrodkach na tych wys- 
pache 

Ujonng stroną działalności Ministerstwa jest słaba łączność z organizacjami 
i instytucjami społocznyni, które wprawdzie samorzutnie prowadzą doskonałą robo 
tę nicpodległościową, ale jej wyniki nie mogą być w żadnej mierze zaliczone na 
poczet aktywów Ministerstwa dia Spraw Obywateli Polskich na Obozyźnice 

Ten brak dostatecznej łączności tylko częściowo usprawiedliwia fakt, że Mi- 
nister nic dysponuje właściwie żadnym aparatem technicznym Mimo to wielce jest 
w tej dzicdzinie do wykonania i koordynacja prac organizacji nicpodległości owych 
i ustalonic ich zasadniczej linii działalności politycznej jest picerwszyn zala- 
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niem i obowiązkiem Ministra. 

Pozytywna ocena przez Ministra działalności Skarbu Narodowego, i stwierdze- 
nie faktu, że nie można jej oceniać Li tylko z punktu widzenia osiągniętych, j 
zķyeszto doskonałych wyników pieniężnych, ale jako szkołę obywatelską, jest słu- 
szną, gdyż ta skromna danina przypomina i przypominać będzia co miesiqe Polakowi 

cel zasadniczy dla którego został na obczyźnie i zwiąże dziecko polskie w ob- 
cej szkole z ideq wolnej Polski. , 

Skarb Narodowy już dzisiaj woiqgnał w szeregi aktywnej walki o wolność 
wiele tysięcy ludzi, którzy dotychczas byli elementem bicrnym, ~ wytworzył w 
tak krótkim czasie spośród ludzi prostych, niczaangażowanych w żadne spory par- «| 
tyjne olbrzymią kadrę nie tylko działaczy na rzecz Skarbu Narodowcgo, ale oby- 
wateli wyrobionych już społceznic i politycznie, którzy stali sie i będą czołów= 
ką walki o wolność» 

Niczalcżna Grupa Społeczna odnosi się pozytywnie do przedstawi onogo progra- 
mu Ministra i udzicli mu vszelkicj pomocy w jego wykonaniu widząc w nim w prze- 
ciwieństwic do często stwicrdzoncgo w innych resortach braku skoordynowane go 
planu, cnergii i odwagi poczynań, pozytywne wartości, 


Je KAZIMIERSKI /Klub Ludowy/ - vysunęł postulat zwiększenia ilości pracowników 
Ministerstwa dla Spraw Obywateli Polskich na Obczyźnie, co jedynie może wpłynąć 
na rozszerzenie zasięgu jego pracy, Mówca omówił następnie sprawę zjednoczenia 
politycznego; którego zdecydowanym zwolcrnikiem jest Klub Ludowy. Mówca podkre-. 
Ślił przy tyt, żo Aa «p ma służyć aclom zasadniczym, a nie interesom grup 
i grupck. j 
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Krótkim końcowym przemówicniom Ministra Z. Rusinka została wyczerpana dys- 
kusja nad exposé i po zamknięciu jej przez Prezesa Rady przystąpiono do ostat- 
niego punktu porządku obrad. 


hd. Po Lie ` 
Żadnych zapytań .i wniosków nie zgłoszono. 


Na tym Prezes Rady zamknął 7 posicd zenic 3 sesji. 
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